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Oiywntele Wyborcy i Wyborczynie!
W a lk a  o s k ła d  p o ls k ic h  c ia ł p ra w o d a w c z y c h  do tych cza s  n ie  

je s t  skończona.
W  n ie d z ie lę  d n ia  11 m a rca  odbędz ie  się da lsze g łosow an ie  

na cz ło n k ó w  S ena tu .
P ra w o d a w cze  z a d a n ia  S ena tu , je g o  w p ły w  na  Iz b ę  se jm ow a 

w y m a g a ją  lu d z i m ą d ry c h , d o św ia d czo n ych , k tó rz y  p o w in n i m ieć  do­
syć in te lle k tu a ln e j s i ły  do k o n tro lo w a n ia , a w  ra z ie  p o trz e b y  n a w e t 
p ro s to w a n ia  p ra c  Iz b y  posłów .

Z g o d n ie  z p rz y ję te m i p rzez  nas o b o w ią z k a m i w z y w a m y  W a s

Obywatele Wyborcy i Wyborczynie do solidar­
nego oddania głosów na listę senacką Nr. 1.

Należy dokończyć zwycię­
stwa. W niedzielę 11 marca 
oddajmy do Senatu numer

Pokłosie wyborcze.
Kiedy się przegląda cyfry wyboroów, które 

padły na listy kandydatów w rzeszowskim 
okręgu, dwie rzeozy szczególnie wpadają w oko: 
pierwsza to widoozna strata, jaką poniosła je­
dynka wskutek tzw. dwutorowośoi i wprowa­
dzenia do akcji wyborczej listy nr. 30. Na li­
stę nr. 30 padło 12.732 głosów. Głosy te, gdyby 
listy tej nie było, padłyby oo najmniej w % 
ozęściaoh na jedynkę, reszta, ze względu na 
sgitaoję ozęśoi kleru w powiatach przeworskim 
1 łańouokim, podzieliłaby się w ten sposób, że 
około 1.000 głosów padłoby na Piasta, ze 3.000 
na nr. 24.

Drugim, wpadającym w oko szczegółem 
jest klęska endeoji, która uzyskała najmniej- 
szą liczbę głosów.

Dla orjentaoji naprowadzamy liozby uzy- 
skanyoh głosów, wedle ioh wielkośoi, zaczyna­
j ą 0  od najwyższej.

I tak:
Lista nr. 10 otrzymała głosów 63.757.
Lista nr. 1 77 77 24.858.
Lista nr. 25 7) 77 23.894.
Lista nr. 2 n 77 14.387.
Lista nr. 17 77 77 13-948.
Lista nr. 30 77 12.821.
Lista nr. 14 77 77 11.127.
Lista nr. 24 n 77 11.261.
Widooznem jest, że gdyby nie dwut<

wośó, którą zresztą niesłusznie promulgowano, 
byłyby na jedynkę przypadły dwa mandaty.

Jedynce do drugiego mandatu brakuje 
wedle powyższych oyfr zaledwie nieco więoej 
niż 4.000 głosów, gdyż uzyskała około 10.000 
głosów więoej ponad liozbę potrzebną dla je­
dnego mandatu.

Lista nr. 30 do mandatu nie doprowadziła 
i dla bloku bezpartyjnego współpraoy z rządem 
okazała się szkodliwą. W województwie lwow- 
skiem właśoiwie nawet nie było rządowego 
uznania dla tej dwutorowośoi, a wysunięoie 
tejże listy stanowiło uohylenie się od należy­
tej karnośoi, jaka w obozie rządowym powinna 
była panować. Tej okolioznośoi też można przy­
pisać, że agitacja za listą nr. 30 arogowała dla 
siebie w tym okręgu zupełnie bezprawnie 
pewne oświadczenia Marszałka Piłsudskiego.

** *
Cyfry, jakie wykazuje w ogólnośoi głoso­

wanie w samem powieoie rzeszowskim są w 
odniesieniu do list większych następująoe:

Lista^nr. 10 zyskała głosów 25143.
Lista nr. 1 77 77 9.854.
Lista nr. 2 77 77 6.393.
Lista nr. 17 77 77 4.224.
Lista nr. 24 77 77 4.206.
Lista nr. 25 77 77 2.915.
Lista nr. 14 n n 2.373.

Lista nr. 30 „ „ 1.343.
Lista nr. 36 „ „ 1.014.
Liozby te wykazują, że w powieoie rze­

szowskim wypadło głosowanie dla jedynki ko­
rzystniej, niż w stosunku do całego okręgu.

W rzeszowskim powieoie bowiem przy- 
padło na jedynkę prawie 10.000 głosów, pod­
czas gdy w 4 innyoh powiatach liczba ta nie 
dosięgła cyfry 15.000. Ta okolioznośó potwier­
dza ponad wszelką wątpliwość, że nastrój, jaki 
wśród wyboroów panował, zużyty został dla 
listy nr. 30, zwłaszcza przy agitacji ordynaoji 
łańouokiej i przeworskiej, których przedstawi­
ciele byli własnowolnie zobowiązani popierać 
jedynkę, gdyby nie stworzono dla niej lokal­
nego surogatu w liśoie nr. 30.

** *
Dla mieszkańoów miasta Rzeszowa oozy- 

wiśoie najoiekawszą pozostanie wymowa oyfr, 
które uzyskane zostały na listy wyboroze w sa­
mem mieście Rzeszowie.

Lista nr. 
Lista nr. 
Lista nr. 
Lista nr. 
Lista nr.

1 otrzymała głosów 2.794.
2

17
24
36

1.417.
3.020.
1.178.

440.
Przypomnijmy — do tych liozb — rodzaj 

i nacisk agitacji w mieśoie Rzeszowie. Za listą 
nr. 1 właśoiwie niemal żadnej agitacji nie 
było. Dwa nry „Gazety Rzeszowskiej“, wy­
dane tuż przed wyborami, i jedno zgromadze- 
w „Sokole“, zaaranżowane przez blok bezpar­
tyjny, jedna na tern zgromadzeniu wygłoszona 
mowa burmistrza, to oała agitacja rzeszowska 
za listą nr. 1. Ani biuro okręgowe, ani biuro 
powiatowe bezpartyjnego bloku współpraoy 
z rządem agitaoją wyborozą w mieśoie Rze­
szowie woale się nie zajmowało.

Głosy żydowskie padły, jak to z listy gło- 
sująoej się okazuje, na listę nr. 17, — listę 
nr. 36, kilkadziesiąt głosów na listę nr. 2 i kil­
kanaście głosów (od osób, zasiadująoyoh w za­
rządzie miasta) na listę nr. 1. (Można w tern 
miejscu zaznaozyć, że żydom do uzyskania 
mandatu zabrakło tysiąoagłosów, mimo tego, 
że prooeut głosująoyoh wyboroów był naj­
większy).

Agitacja za jedynką nie urządziła nawet 
jednego zgromadzenia na przysiołkaoh rze­
szowskich.

Zupełnie inaozej miała się rzecz z rzeszow­
ską agitaoją dla listy nr. 24. Przedewszystkiem 
już na kilka tygodni przed wyborami, upatru- 
jąo w burmistrzu Dr. Krogulskim możliwego 
i silnego kandydata, rozpoczęto w „Ziemi Rz.“ 
ponowną przeoiw niemu kampanję oszozerstw, 
fałszów i kalumnji. W naiwnej swej bezozel- 
nośoi urodzeni ci bohaterzy inwektywy doszli 
do tak perfidnych zasad, iż wystąpili — z ohwilą, 
gdy miała zacząć wyohodzió „Gazeta Rzeszow- 
ska“ — niemal dosłownie ze zaprzeozeniem 
prawa burmistrza do dziennikarskiej obrony.

W szozególnośoi argumentacja wyohodziła 
na to, że endekom rzeszowskim przysługuje 
prawo szkalować burmistrza od lat dziesięoiu,
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burmistrz zaś nie ma prawa odcinać się, ohoćby 
tylko sporadycznie.

Osobniki owe boleją, że każda reposta 
burmistrza osłania ich arogancję, pretensjo­
nalność i geszeft, że w teroryzowane społe­
czeństwo wlewa balsam ulgi, który obwieśpo- 
ów rzeszowskich spyoha do właściwej robooie 

.oh roli i znaozenia. Kiedy opublikowano za­
miar wydawania „Gazety Rzesz.“ — nastą­
piła mała refleksja: Półmędrki w „Ziemi Rz.u 
drukują, iż atakują działalność burmistrza a nie 
jego osobę. Równocześnie rzuoono groźbę no­
wych oięższyoh rewelaoji.

Groźba spotkała się z przemówieniem bur­
mistrza w „Sokole" w dniu 26 z. m., które — 
niestety — tylko w ozęśoi zdołaliśmy streśoić.

W s z e lk ie j  in n e j  p r a c y  d la  l i s t y  
n r. 1 w m ie ś c ie  R z e s z o w ie  z a n i e ­
ch an o .

Znanem jest jednak przysłowie: zemsta 
jest słodką — wedle jego wartośoi zebrano 
wszystkie żywioły, które w r. 1927 przepadły 
przy wyborach miejskioh, do wspólnej agitaoji.

Ponieważ jednak to wszystko było zbyt 
kruohe i wątłe — zeskamotowano dla endeoji 
listy aroypasterskie, wpływ moralny ozęśoi 
niższego kleru itd. aż do zakrystji.

I jakiż był tego wszystkiego rezultat wo- 
beo ludnośoi katoliokiej ?

Rzeozywiśoie bardzo marny. Tak gwał­
townie popierana lista, d la  k t ó r e j  w m ie- 
śo ie  z o r g a n iz o w a n o  o so b n e  b iu ro , 
zaprowadzono szkołę agitatorów, nauozono, jak 
należy kłamać, wywoływać nastroje, dla której 
skupiono pewien szereg kobiet o nieszerokioh 
horyzontach, przyzwyozajonyoh iść na pasku 
endeckiej agitaoji —; uzyskała liozbę głosów 
1.178, a zatem z górą o 200 głosów mniej, niż 
dostali soojaliśoi i prawie 1.600 głosów mniej, 
niż dostała jedynka. Wogóle jedynka dostała 
w Rzeszowie o 200 katolickich głosów więcej, 
aniżeli soojaliśoi i endeoy razem wzięoi, licząc, 
iż na jedynkę padło 2.700 głosów.

Do takiej sromotnej klęski doszła rzeszow­
ska endecja, nadużywająoa dobrej wiary ma­
luczkich, szkalująoa wszystkich na lewo i na 
prawo, a już wogóle najmniejszej miary nie- 
znająca w szkalowaniu burmistrza. Jeśli się 
zaś zważy, że na liście jedynki umieszczonym 
był na pierwszem miejscu Bojko, na drugim 
Kolanko, a dopiero na trzeoim Dr. Krogulski, 
jeśli się zważy, że dla ludnośoi miejskiej pierw­
szy i drugi wcale nie byli deoydująoymi, to 
każdy nieuprzedzony przyzna, że w mieśoie 
Rzeszowie listę nr. 1 ciągnął, jakkolwiek na 
trzecim miejscu dopiero umieszczony, Dr. Kro­
gulski.

Zapewne można się było starać o umiesz­
czenie Dr. Krogulskiego na miejscu bliższem, 
gdy jednak do tego Dr. Krogulskiego nakła­
niano, oświadczył żartobliwie, iż nic nie szko­
dzi, jeśli się czasem los kusi, oraz poważnie, 
że dyscyplina, jakiej sam żąda od wszystkich 
ozłonków bezpartyjnego bloku współpraoy 
z rządem, zniewala go bezwzględnie do pod­
dania się decyzji, jaka w tym kierunku za­
padła w Warszawie, ohooiaż nawet nie jest 
mu znanem grono, które kwestję osób kandy­
datów i porządek umieszozenia ioh na liśoie 
zadecydowało. Jedynie wobeo p. Kolanki za­
strzegł się burmistrz, iż prosi go, aby w razie 
swego wyboru do Sejmu zajmował się najżyoz- 
liwiej i najgoręcej sprawami miasta Rzeszowa, 
jeśli go Zarząd tego miasta o pomoo w po­
wyższym kierunku będzie kiedy prosił.

Dziwnym trafem zbiegła się liozba głosów 
padłyoh na endeoję — 1.178 z tą samą oyfrą 1.178, 
padłą przy zeszłorocznych wyboraoh do Rady 
miejskiej w IV Kole na pierwszego kandydata 
tej listy ks. Tokarskiego. Niestety jednak nie 
można przyjąć, że lista dzisiejsza nr. 24 utrzy­
mała tę samą liozbę wyboroów oo przed ro­
kiem. Zeszłoroczna lista opozycyjna (przeoiw 
liśoie burmistrza) obejmowała w trzeoh Kołaoh 
przeoiętnie głosów 1 864. Jeśli się z tej oyfry 
strąci oo najmniej liczbę 400, jako liozbę gło­
sów żydowskich, padłyoh na opozyoyjną listę 
IV Koła, to pozostanie liczba 1.464 głosów 
katoliokioh, padłyoh zeszłego roku na listę opo­
zyoyjną, endecką z ks. Tokarskim na ozele IV 
Koła. Okazuje się przeto, iż liczba sojuszni­
ków „Ziemi Rz.“ zmalała o 300 osób (1.464 
mniej 1.178).

Godzi się jeszoze na dziś zapytać, kto 
wśród podobnyoh okolioznośoi rozbija solidar­

ność społeozną katolickiego społeozeństwa, czyż 
nie oi, którzy już przed rokiem znaleźli się 
w przygniatającej mniejszośoi i którzy obecnie 
tę mniejszość swoją łatwo mogli byli przewi­
dzieć ?

Czyż wreszcie nie była słuszną uwaga 
Dr. Krogulskiego na wieou w dniu 26 z. m., 
że nieoh nas Bóg broni przed tern, aby w Polsce 
miało być tylko tyle katolików i narodowców, 
ile ioh liozą stronnictwa endeckie i ohadeokie.

Noleży w y  pilnować.
Przebieg akoji wyborozej, a to powszeoh- 

nie, na wszystkich zgromadzeniach (być może 
z wyłąozeniem soojalistyoznych), — wykazał 
najwyższą nieohęć obywatelstwa do ordynaoji 
wyborozej sejmowej. Żądanie zmiany ordynaoji 
stanowiło stały refren przemówień tak kandy­
datów jak i wyborców. Wiemy to nietylko ze 
zebrań naszego okręgu, ale także z okręgów 
sąsiednich, oraz sprawozdań dziennikarskich.

Spadek po endeoji i jej trabantaoh jest 
w wielu kierunkach, w dziedzinie polityoznej, 
najfatalniejszym.

Jest obecnie poważna chwila, aby jak 
najprędzej te ambarasująoe dary endeckiej 
przeszłości zlikwidować.

Zdaniem naszym należy zwoływać ogólne 
zebrania obywateli, przedstawić na takowych 
stan ordynaoji wyborozej, jej trudnośoi i skutki, 
oraz podejmować rezolucje, żądające zmiany 
tej ordynaoji.

Nowy Sejm ma właśnie zająć się oałym 
szeregiem spraw, dotyoząoych uposażeń wła­
dzy Prezydenta Rzeczypospolitej, sposobu jego 
wyboru, uposażeń i sposobu wyboru senatu, 
wreszcie ordynaoją wyborczą sejmową.

Mamy zamiar podnieść tylko kilka pra­
ktycznych, niejako popularnych przykładów, 
wykazująoyoh bezsensowność proporcjonalności, 
jako jednej ze zasad ordynaoji wyborozej.

Przykład ten zaczerpniemy z okręgu rze­
szowskiego.

Okręg rzeszowski obejmuje 6 powiatów: 
Rzeszów, Łańcut, Przeworsk, Jarosław, Nisko. 
Na obszarze tym znajduje się około 15 miast 
i miasteozek i prawie 400 gmin wiejskioh. 
Gdyby kandydat do Sejmu chciał przedstawić 
się dziennie n. p. w dwóoh gminaoh i rozto- 
ozyć swoje programy, spotrzebowałby na ten 
Cel 200 dni pracy. Oozywiśoie musiałby do 
tego mieć nie ludzką krtań i płuca, ale syrenę 
okrętową i mieoh parowy. W rezultacie, kiedy 
by kończył podobne objazdy, już dawno za­
pomnieliby mieszkańcy pierwszych gmin, czem 
ioh pan kandydat zajmował.

Przyglądnijmy się tej sprawie z drugiej 
strony.

Przy obydwu poprzednioh wyboraoh liczba 
list wyborozyoh doohodziła do oyfry dwadzieś­
cia kilka, obeonie w oałem państwie cyfra ta 
się podwoiła, a w samem okręgu wyborczym 
rzeszowskim było 13 list wyborozyoh. Lioząo 
po 7 kandydatów z każdej listy, otrzymujemy 
ogólną liozbę kandydatów, dochodzącą prawie 
do liozby 100. Wynika z tego, że gdyby każdy 
kandydat ohoiał wygłaszać swoje creoo poli­
tyczne musiałby nieszczęśliwy wyborca wy­
słuchać 100 takich kazań, któreby go z pe­
wnością doprowadziły do domu narwanyoh. 
Wogóle już wobeo tych dwóoh powyższych 
szczegółów na terenie okręgu wyborozego za­
czął by się prawdziwy taniec św. Wita, któ­
ryby ludziom odebrał oohotę do zaznajamiania 
się z programami polityoznemi.

W dalszym swoim rozwoju ten stan or­
dynaoji wyborozej niewątpliwie doprowadzi, 
a to w jakiohś dalszych dwóch lub trzeoh 
kadenojaoh wyborozyoh, do tego, że liczba list 
wyborczych wzrośnie do cyfry, wykazującej 
ogólną ilość posłów. Każdy kandydat bowiem 
będzie się starał o to, aby był umieszozony 
na pierwszem miejsou listy, a innyoh na liście 
będzie wlókł za sobą, jako bezpożyteozny dla 
sprawy publioznej, a jedynie agitaoyjny dla 
siebie ogon dalszyoh kandydatów. W ten spo­
sób zaś ordynaoja proporcjonalna, polegająca 
na fałszywej zasadzie, doprowadzi do swego 
nieuniknionego i dla siebie absurdalnego re­
zultatu t. j. głosowania indywidualnego.

W oiałaoh parlamentarnych rozchodzi się 
w pierwszej linji oto, aby stronnictwa łatwo

dochodziły do tworzenia większości. Celowi 
temu sprzeciwia się zasada proporojonalnośoi 
wyborozej, której skutkiem jest mnożenie się 
stronnictw. Zasada proporojonalnośoi, a raozej 
oel jej, polega na tern, aby mniejszośoiom za­
pewnić przedstawicielstwo.

W ostatnim Sejmie, dzięki proporojonal­
nośoi, znalazło się z górą 20 stronniotw, które 
miały za zadanie doprowadzić do większośoi 
sejmowej, a następnie do emanaoji rządu z tej 
większośoi. Oozywiśoie gdyby w Sejmie było 
4 lub 5 partji, tworzenie większośoi byłoby 
łatwem, jeśli jednak partyj jest 5 razy więoej, 
to tworzenie większośoi jest też 5 razy tru- 
dniejszem. Do gwałtownego pogorszenia sytu- 

I aoji przyczynia się okoliozność, że partje mają 
t na ozele swoim prezesów, wiceprezesów, sekre­

tarzy, jednem słowem dygnitarzy przeróżnyoh, 
z których każdy uważa się za polityczną wiel­
kość, za człowieka od bogów powołanego, 
do rządzenia narodem, a więc do wejśoia 
w skład centralnego rządu. Temu dążeniu se­
kundują też inne starania, idące w kierunku 
uzyskania miejsc naczelnych w łonie samych 
partyj — a to wszystko kończy się oiągłem 
rozpadaniem się stronniotw, oraz sproszkowa­
niem najsilniejszych grup politycznyoh w spo­
łeczeństwie.

Już z tego popularnego, prawdzie odpo-
. wiadająoego, stanu sprawy, widzimy, że ostatni

czas wziąć rozbrat z obeoną ordynaoją sejmową.
* **

Drugą rzeczą, której należy dopilnować 
i przy uchwaleniu nowej ordynacji wyborozej, 

sejmowej jest kwestja oddzielenia wyborów 
w miastach od wsi. Banalne i doktrynerskie 
zapatrywanie, że ludzi można — ze względu 

; na sam stan ioh wspólnego człowieczeństwa — 
z pominięciem innych szczegółów, łączyć we 
wspólne grupy, byle tylko stało się zadość 
zasadzie równości — okazało się wręcz szko-
dliwem.

Na tern tle niema potrzeby wyszukiwać 
poszczególnych motywów, wystarozy nadmie- 

: nić, że interesa ludności miejskiej i wiejskiej, 
(jakkolwiek może nie są między sobą sprzeczne), 
są jednak tak różne, tak skomplikowane, że 
wymagają dla siebie bardzo pracowitego wy­
specjalizowania. Ogrom kwestji rolnych, spół­
dzielni rolnyoh, ogrom spraw przemysłowyoh, 

j rękodzielniczych, kupieckioh, spółdzielni dla 
interesów miejskioh, spraw finansowych — nie 

; pozwalają na połączenie w jednyoh mózgowni- 
caol  ̂ dostatecznej wiedzy dla wszystkioh, nie 
dają dosyć ozasu ozłowiekowi do zajmowania 
się niemi wszystkiemi, i to jest zasadniczy 
argument, dla którego wybory przedstawicieli 
miast i przedstawicieli wsi w sejmie powinny
się odbywać odrębnie.

❖ *
. *

Jak zaznaozyliśmy wyżej, argumenta na­
sze są popularne, jednak jaskrawo żądania 
zmiany ustawy wyborozej illustrują. Za gra­
nicą, skąd zaczerpnięto wzorów dla dzisiejszej 
ordynaoji, zaczynają ją porzuoać. Ostatni czas, 
by zrobiono to i u nas.

Obywatele, którzy zdanie nasze podzielają, 
powinni w najbliższym czasie, na wiecach, 
powziąć odpowiednie rezolucje i przesłać ta­
kowe na ręce prezydjum nowego Sejmu.

U ważnej sprawie budowy dwóch szfcół 
powszechnych w Rzeszowie.

W styczniu w ozasie obrad nad budżetem 
miejskim postanowiła Rada miejska przystąpić 
w roku bieżąoym do budowy dwóoh szkół 
powszechnych: męskiej i żeńskiej — w miejsoe 
istniejąoych dziś dla tych szkół budynków: 
szkoły im. Jaohowioza i im. Duohińskiej.

W sprawie budowy szkół publioznyoh 
obowiązują u nas ustawy, a mianowioie: ustawa 
z 17/2 1922 Nr. 18 poz. 143 i 144 — rozpo­
rządzenie Minist. wyznań i oświaty z d. 30/5 
1923 Nr. 73 poz. 574 i ustawa z d. 25/11 1925 
Nr. 126 poz. 898.

Zarząd gminy obowiązany jest do ustaw 
tyoh się stosować.

W szozególnośoi odnośnie do budowy 
szkół miasto obowiązane jest dostarczyć grun­
tów pod zabudowania, na boiska i ogrody 
szkolne. Obowiązkiem gminy jest również zao­
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patrywanie szkół w oałkowite urządzenia we­
wnętrzne.

Bardzo ważnym jest przepis, wedle któ­
rego obszar gruntu na szkołę wraz z boiskiem 
i ogrodem szkolnym wynosić winien dla szkół 
7 kl. 085 ha (oo ozyni 8.500 m2, a więo obej­
muje półtorej morgi grunta). Wobec tego da­
lej obszar przeznaczony na dwie szkoły winien 
wynosić 3 morgi gruntu.

Gmina nie posiada gruntu odpowiedniego, 
tj. gruntu w należytem obszarze i w należy- 
tem położeniu.

Nie jest jednak wykluozonem, że miasto 
może się starać o pewne zmniejszenie powyż­
szego odszaru i uzyskać odpowiednie zezwo­
lenie z Kuratorjum szkolnego, po wysłuchaniu 
Rady szkolnej powiatowej. Rozumie się samo 
przez się, że zmniejszenie przepisanego ob­
szaru nie może iść bardzo daleko, gdyż cele, 
jakie zakreślono powszechnej szkole 7 kl., mu­
szą być możliwe do osiągnięcia.

Rzeszowsoy właśoioiele gruntów, oferujący 
takowe miastu pod budowę szkoły, z ceną 
tego gruntu się drożą, żądając za jeden m2 oenę 
po 8 do 15 Zł. W tym wypadku przy cenie 
jednego dolara za metr, koszt gruntu potrzeb­
nego dla szkół wysiłby na jedną morgę mniej 
więoej 45.000 Zł. Grunta oferowane jednak 
kwot powyższyoh nie wartają. Gmina nie jest 
też zdaną na łaskę i nie łaskę właśoioieli grun­
tów, gdyż przepis ustawy powiada, że w po- 
dobnyoh wypadkach, jak obecnie w Rzeszo­
wie, może nastąpić na wniosek kuratora okręgu 
szkolnego wywłaszozenie gruntu dla powyż­
szyoh oelów szkolnych, a to w sposób, prze­
widziany przez ustawę.

Gmina jednak nie ohciałaby się udawać 
na długotrwałą drogę wywłaszczenia, gdyż 
ono całą sprawę niepotrzebnie o znaczny cza­
sokres odwleoze, a tymczasem zarząd miasta 
pragnąłby jak najprędzej dać zajęoie ludności 
bezrobotnej. Zbliża się ozas przednówku i by­
łoby bardzo pożądane przystąpienie do wyko­
nania ostatniej uohwały Rady gminnej ze 
stycznia b. r.

Jak długo nie ma ustalonego gruntu, nie 
mogą też być zrobione plany budowy, która 
musi być do terenu zastosowaną.

Pomysłowy mentor.
Jak dawniej, tak i ninie napaść Dr Nieoia 

w Nr. 9 „Ziemi rz.“ ma charakter głosów, uja- 
dająoyoh na księżyc, a rozumem swym przy­
pomina przysłowie o Salomonowym stroju. 
Oddaliśmy Dr Krogulskiemu szpalty „Gazety 
rz.“ do dyspozycji. Oświadczył, że na napaść 
odpowie w sposób, w ozasie i miejsou, które 
sam uzna za odpowiednie. Wkutek tego, z na­
szego ogólnego stanowiska, na podstawie roz­
mów i dostępnyoh każdemu szczegółów histo­
rycznych ozy bieżąoych, podnosimy:

Kiedy Dr Nieć stawia kandydaturę oso­
bistą, to się wówozas nazywa kandydatura 
dla obrony kośoioła i narodu a nie dla oelów 
osobistyoh. To ostatnie napełnia tylko dusze 
wszystkioh kontrkandydatów Dr Nieoia.

Cały następująoy długi prooeder, odno- 
sząoy się do ostawioh działań Koła Polskiego 
we Wiedniu jest skonstruowany w ten spo­
sób, jak gdyby Koło Polskie zaczynało i koń- 
ozyło się na osobie Dr Krogulskiego.

Dla stwierdzenia jedynie prawdy zazna- 
ozamy, że w owym ozasie Koło Polskie skła­
dało się z 6-oiu stronnictw, że podczas kry­
tycznego posiedzenia każde z tych stronniotw 
miało zgłoszony swój wniosek, że przeto było 
wniosków 5. W porządku głosowania prze- 
padł wniosek endecki, soojalistyozny, przeszedł 
trzeoi wniosek stronnictwa ludowego, — nie 
przyszły zaś pod głosowanie wnioski polskiej 
demokracji i konserwatystów. Wniosek stron- 
niotwa ludowego przeszedł głosami tego stron- 
niotwa, socjalistów i endeków. Należy zazna­
czyć, że wszystkie 5 wniosków, tak jak wnio­
sek ludowy, obejmowały te same żądania na­
rodu, a różnice polegały na stylizacji.

Odnośny wniosek ludowy stał się też 
z natury rzeozy uchwałą całego Koła Polskiego 
i ani Dr Krogulski, ani jego stronniotwo prze­
ciw uohwale żadnego protestu nie wnosiło, 
żadnego votum separatum nie zgłaszało, z od-

! miennym żądaniem, względnie z odmienną 
; uchwałą, ani do rządu, ani do społeczeństwa 
I się nie zwracało.

Wreszoie, oo najważniejsze, uohwała ta 
i służyła za substrat późniejszej uohwały, zwo- 
i łanego do Krakowa, Polskiego Koła sejmowego 
| (t. j. członków Koła Polskiego we Wiedniu 

i polskich członków byłego sejmu galioyjskiego), 
na którym to posiedzeniu tak dobrze Dr Kro­
gulski jak i jego stronniotwo, jak wogóle oałe 
zgromadzenie (z wyłączeniem kilku konserwa­
tystów) za wnioskiem Koła Polskiego, wzglę­
dnie jego uohwałą wedle wniosku ludowego,
głosowało.

Twierdzenie, jakoby to nastąpiło pod pre­
sją zlinczowania przez tłumy zgromadzone 

I przed ratuszem krakowskim jest zwykłym, 
bezozelnym fajerwerkiem. Było zgromadzonych 

i dość ludzi przed ratuszem, jednak już dzień 
i przed posiedzeniem było powszeohnie wiado- 

mem, że na uprzednioh posiedzeniach wszyst­
kioh klubów, (także sejmowych) zapadła zgo- 

i dna uohwała akoeptowania uohwały Wiedeń- 
! skiego Koła Polskiego. Ludność zebrana przed 
’ ratuszem, której nie było więoej jak 1000 ludzi, 

zeszła się nie w oelu groźby, ale w oelu za- 
znaozenia swej solidarnośoi z uchwałą zgro- 

! madzenia. Napuszyste frazesy Dr Nieoia są 
i wyłącznie wyrazem jego moralnej żółciowej 
' ohoroby, z której prawdopodobnie rzeszowskie

powietrze go nie wyleczy.
Co do wspomnień o traktacie brzeskim,

■ to odruoh narodu polskiego był tak solidarny, 
że rząd Austrjaoki musiałby chyba wymor­
dować wszystkich swych polskich urzędników, 
gdyby choiał demonstraoję Polską przeoiw temu

’ traktatowi stłumić. Rząd Austrjaoki jednak 
I był podówczas tak słabym, że wogóle o ża- 
i dnej reakcji przeoiw demonstracji nie myślał.

Politycy polsoy publicznie głosili, że się z Au- 
strji wyprowadzamy. Posłowie wszeohniemiecoy 
gratulowali Polakom w parlamenoie, iż odejdą 
do swej ojczyzny, wogóle traktat brzeski uwa­
żanym był we Wiedniu za jednodniowe po- 
kuroze, obliczone wyłącznie na to, by dostać 
zboże z Ukrainy.

W rzeszowskiej odnośnej publicznej de­
monstracji Dr Krogulski nie brał udziału, gdyż 
chwile były bardzo ważne, Koło polskie urzę­
dowało przez dwa tygodnie niemal w perma- 
mencji i posłowie musieli siedzieć we Wiedniu.

Dr Nieć korzysta ze sposobności do auto­
reklamy i zwyczajem każdego swego zdania 
podaje niezgodnie z prawdą, że w dniu Rze­
szowskiej demonstracji brzeskiej Dr Krogulski 
pełnił funkcję burmistrza, gdy w rzeczywi­
stości zarząd miasta spoczywał wówozas w rę­
kach tymozasowego komisarjatu.

Dr Krogulski był zdeoydowany do wy­
stąpienia z Koła Polskiego, jeśli bieg rzeozy 
doprowadzi do potrzeby tej ostateczności, — 
(oo mu zresztą odradzali dzisiejsi przyjaciele 
Dr. Nieoia) — wybór odpowiedniej chwili zaś 
pozostał w zawieszeniu.

Za budżetem państwowym we Wiedniu 
głosowała większość posłów polskich, wstrzy­
mując w ten sposób wykonanie rządowego 
zamiaru ogłoszenia nowej konstytuoji, przy- 
ozem Galicja miała być podzieloną na Polską 
i Ruską, do czego w prezydjum gabinetu było 
już wszystko przygotowane.

** *
Można się posługiwać kobietami w swej 

agitacji wyborozej, ale nie daje to tytułu do 
powoływania ioh na świadectwo kłamstwom. 
O ile Dr Krogulski zajmował się Legjonistami, 
to wyniknie z ustaleń, dokonanyoh w swoim 
czasie przez N. K. N., o które się postaramy.

Dr Nieć bawi się we filuta, chełpiąc się 
swą filantropją. To nie jest po chrześcijańsku, 
ale i sam fakt jest wątpliwej wartośoi. W dzien­
niku lwowskim powoływano rodzaj tej filan- 
tropji, który pozwalał Dr Nieoiowi żądać 
i pobrać — za zatamowanie watą upływu krwi 
z nosa służącej — kwotę 100 koron od p. Zweiga, 
a w tym samym ozasie głosić publicznie, że 
bierze 3 korony za wizytę.

Dr Krogulski, oały szereg lat otrzymywał 
z miasta renumerację burmistrzowską, która 

. nie przechodziła płacy najmłodszego woźnego, 
i Kiedy w podobnych warunkach zaproponował
■ Dr Krogulski Drowi Nieoiowi, — olicąo mu 

dać sposobność pokazania, oo umie, — stano-
| wisko wiceburmistrza, wówozas Dr Nieć oświad- 
j ożył, że nie może tego przyjąć, bo straoiłby

doohody zawodowe. Czy trzeba dalej argumen­
tować ?

Dlaozego Dr Nieć nie będąo ani ozłonki' >n 
parlamentu austriackiego, ani ozłonkiem N. K. N. 
nie został na ozas inwazji w Rzeszowie, nie objął 
tymozasowego zarządu, kiedy mu to propó 
nowano, lecz uoiekł do Wiednia, pod o. k. opiekę.

Dlaozego oiągle powołuje się na Husa, 
a nigdy na wspaniałą akademję biskupią w 
maju 1926 r.

U Dr Nieoia nastała też obeonie moda 
odwoływania się do ks. Tokarskiego. Otóż dla 
nas w polityce ks. Tokarski nie jest wyrocznią 
sądzimy, że on sam nie ma takiej pretensji. 
Ks. Tokarski, mieszając się czynnie do polityki, 
ogłaszając w „Ziemi rz.“ swe krytyki, swoją 
prywatną agitację, z natury rzeozy poddaje 
tę swą rob.otę publioznej ocenie. Najlepszym 
tego dowodem głos Dr Nieoia i jego przyja­
ciół w „Ziemi rz.“ o ks. Tokarskim w r. 1922, — 
głos bardzo przykry i ordynarnie krytyozny.

Argument, dla którego w wyborach gmin­
nych nie postawiono ks. Tokarskiego na listę 
IV Koła, wyniknął ze stanowiska właśnie 
Dr Nieoia i jego przyjaciół w „Ziemi rz“. 
Osoby te twierdziły, że ks. Tokarski oiągnie 
każdorazowo listę IV Koła, a tern samem po­
maga burmistrzowi.

Twierdzono, że burmistrz podstępnie po­
stawi ks. Tokarskiego na liście, by w ten spo­
sób zyskać głosy, któryohby w innym wypadku 
nie otrzymał. Raz przeto musiało być przez 
sam fakt głosowania rozstrzygniętem, jak isto­
tnie mają się te rzeczy w społeozeńswie rze­
szowskim. I sprawa została rozstrzygniętą.

Jakie są zasługi Dr Nieoia w odniesieniu 
do pertraktacji z żydami, jak tu została wcią­
gnięta osoba ks. Tokarskiego etc., o tern pisać 
nie ohoemy, chyba sprowokowani.

Na inne rzeozy dosyć było odpowiedzi 
na zgromadzeniu jedynki w dniu 26 z. m.

Pokaranie pysznych
i pomyłki tchórzliwych.

Wyniki wyborów w naszej dzielnicy wy­
kazały najlepiej, jak niepoczytalnem i antyna- 
rodowem było stanowisko tutejszej narodowej 
demokracji, która z Blokiem iść nie ohoiała, 
a najoyniozniej wołała, że idzie bronić polsko­
ści przed groźbą klęski ze strony mniejszośoi. 
Jak dalece poważne traktowanie tutejszych 
narodowych-demokratów było niemożliwe, wy­
nika chociażby z faktów, że żądali wycofania 
jedynki z miasta Lwów, w którem z trudem 
dosięgli do licznika kilkuset głosami, podozas 
gdy jedynka doszła do oyfry niemal dwukrot­
nej. Jeszcze lepiej na tern tle wyglądają żą­
dania wycofania jedynki w Tarnopolszozyźnie 
lub Samborze, gdzie obóz endeoko-piastowski 
okazał się tylko podrzędnym rozbijaozem gło­
sów. Nic dziwnego zresztą, że nie można było 
poważnie pertraktować z ludźmi, którzy gło­
sili, że Blok Bezpartyjny zdobędzie 4 — 6 man­
datów, a oni dwa razy tyle. Dla odmiany Blok 
Bezpartyjny w naszej dzielnicy przyniósł okrą­
gło 20 razy tyle mandatów polskich, co „quasi“ 
Blok „wszystkioh katolików i całego ludu pol­
skiego naszej dzielnioy41.

Dzień 4 marca zdarł bezlitośnie tę do 
gruntu fałszywą i zakłamaną maskę z ludzi 
i ugrupowań, którzy nie ohoieli uznać swej 
roli w naszej dzielnicy za kompletnie skoń- 
ozoną i tylko z najwidoczniejszą, a z góry im 
zapowiadaną polską stratą narodową, okazali 
się złośliwymi, a bezsilnymi szkodnikami w od­
niesieniu do mandatów polski oh.

Nie kryliśmy się ani oliwili z tern, że 
w przeciwstawieniu do imponujących wyników 
z prowincji, rezultaty lwowskie uważamy za 
niekorzystne. Jedna w każdym razie — teore­
tyczna oo prawda — korzyść będzie z wyniku 
wyborów w naszej dzielnioy, — przeciwnioy 
nie będą mogli powiedzieć, że „sanaoja“ to 
„wyłącznie41 głosy żydowskie, jak to już z góry 
puszczano w obieg.

Sumaryczne zestawienie wyników wyka­
zuje wreszoie, że Blok Bezpartyjny z niebywa- 
łem wręcz sukcesem uratował polski stan po­
siadania we Wschodniej Małopolsce, który „pa- 
trjotyzm narodowy" endecji wszelkiemi sposo­
bami starał się zniszczyć czy poderwać. Jeśli
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zwolennikom Biokn Katolioko-Narodowego 2 
mandaty żydowskie Lwowa tak dalece się nie 
podobają, a z pewnością nas nie cieszą, to winę 
ponosi wyłącznie ta sama narodowa demokra­
cja, która na prowincji bez powodzenia, a we 
Lwowie z sukcesem iziałała na szkodę pol­
skich interesów. Czas umrzeć definitywnie pa­
nowie! Przekreślić złą przeszłość, a stanąć do 
realnej, twórczej prac; Dz. Iw.

S praw y  m iejskie.
Chcąo Czytelników zapoznać . obeonym 

stanem spraw miejskich i staraniami o fundu­
sze na inwestycjo, podajemy poniżej treść po­
dania, wniesionego przez Magistrat do Banku 
Gospodarstwa Krajowego w dniu 20/12 1927.

Rada miejska w Rzeszowie, pragnąc imie­
niem gminy miasta Rzeszowa zaoiągnąć w Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego pożyczkę w 7% 
obligaojaoh komunalnych, opiewająoyoh na złote
a) w kwooie 6,882.000 Źł, tj. sześć miljonów 
ośmset ośmdziesiąt dwa tysiące złotych w oelu 
wykonania robót inwestycyjnych, a to 1) bu­
dowę nowej rzeźni wraz z ohłodnią; 2) zało­
żenie nowej targowioy; 3) budowę wodocią­
gów i 4) kanalizaoję i b) w kwocie 4.447000 Zł, 
tj. oztery miljony ozterystaozterdzieśoisiedem 
tysięoy złotych na pokryoie straty na kursie 
przy zaoiągnięoiu pożyczki i spłatę rat annui- 
tetowyoh w okresie budowy — względnie je­
dnej łącznej pożyczki w sumie 11,329.000 Zł, 
tj. jedenaście miljonów trzystadwadzieśoiadzie- 
więć tysięoy złotych przedkłada:

1) Wierzytelny odpis uchwały Rady miej­
skiej z dnia 13 grudnia z tern, że po uzyska­
niu przyrzeczenia pożyozki i po ustaleniu sumy 
pożyczkowej na podstawie szczegółowych pla­
nów i kosztorysów będzie uzyskane wymagane 
przez ustawę zatwierdzenie ze strony Władzy 
nadzorczej, o co Magistrat już poczynił sta­
rania,

2 ) budżety i zamknięcia raohunkowe za 
lata 1925 i 1926,

3) preliminarz budżetowy na rok 1927/28,
4) wykaz majątku nieruchomego z wyka­

zem ’ udynków miejskioh i miejskioh Zakładów 
przemysłowych z wartością szaounkową, przy­
jętą inwentarza i w zamknięoiu raohunko- 
wem za r. 1926,

6) poświadozenia hipoteozne z tern, że 
szczegółowe wyciągi mogą być na żądanie 
przedłożone,

6) wykaz długów z uwagą, że zagraniczne 
austrjaokie długi niezwaloryzowane nad miarę 
przyjęto do zamknięcia w wysokości 3®/e długu 
pierwotnego,

7) zestawienie majątku z uwagą, że suma 
stanu ozynnego powinna być podwyższoną 
o wartość majątku miejskioh Zakładów prze­
mysłowych, zaś stanp biernego zmniejszoną, 
gdyż przypuszczalną waloryzaoję przyjęto zbyt 
wysoko,

8) poświadozenie Kasy skarbowej oo do 
wpływu podatków państwowych w r. 1926 na 
rzecz miasta z uwagą, że poświadczeniem tern 
nie są objęte zaległośoi,

9) poświadozenie kasy miejskiej oo do 
wpływu podatków i dodatków do podatków 
państwowyoh, pobieranyoh przez gminę w za­
stępstwie Władz państwowyoh, względnie nad­
syłanych wprost z Władz oentralnyoh również 
z uwagą, że poświadczenie nie obejmuje za­
ległości,

10) obliczenie rentowności w mowie bę- 
dąoyoh inwestyoji,

11) wykaz źródeł, z któryoh będzie po­
krytą pożyczka, mająoa się zaoiągnąć,

12) sposób pokryoia rat pożyozkowyoh 
w okresie budowy,

13) odpis konsensu prawno-wodnego, wy­
danego przez Starostwo w Rzeszowie 3/6 1914 
L. 31048, wydanego na podstawie szczegóło­
wych planów,

14) plany a) wodooiągów pod poz. 13.
b) rzeŹDi i targowioy opraoowane przez 

Spółkę akcyjną w Katowicach z uwagą, że 
plany rzeźni i targowioy opraoowane przez 
Firmę Zieleniewskiego, a nadto przez Firmę 
Skody przedłożono do Wojewódzwa.

(Wszystkie te plany nie zostały dotych­
czas przez gminę- zatwierdzone i ulegną bar­
dzo poważnym redukcjom i zmianom).

C. d. n.).

Ważne dla przejezdnych i kupujących.
Rok założenia 1900 Telefon Nr. 175

PRZEMYSŁ MASZYNOWY
Spółka z ograniczoną poręką 

W RZESZOWIE, ul. Asnyka 1. 7 
(Inż. Józef Szaynok)

Fabryka maszyn i kotłów parowych
O d l e w n i a  ż ( 'h iz .; t  i  m e t a l i

Maszyny rolnicze

u rzą d ze n ia  m ły n ó w , ta rta k ó w , 
o raz  w s z e lk ic h  z a k ła d ó w  p rze m y­

s ło w y c h

Warstat reperacyiny.

Cukiernia i R estau racja^

Z. nMDBOLETTI !
w RZESZOWIE, ul. Kościuszki L. 7

poleca:
znakomite wyroby cukiernicze, oraz 

obiady i kolacje.
ę Bnfet śniadankowy. —  Wyśmienite niwa.

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki

E. KOTOWICZ
Rzeszów, 3 Maja 30

Posiada wielki wybór materji z pierwszorzęd­
nych fabryk bielskich.

Wykonuje wszelkie roboty w zakres krawieo- 
twa wohodząoe z własnego, jakoteż dostarczo­
nego materjału, podług najnowszyoh żurnali. 

Ceny umiarkowane.

Stały Tłumacz Sądowy
dla języków

francuskiego, włoskiego i niemieckiego
Tłumaczenie dekumentów, przekłady wierzy­
telne, tłumaczenie korespondencji fachowej i pry­

watnej araz aktów i t. p.

Fr. Waschek 1 - 2  
Rzeszów, ulica Sokoła 7.

< Dyplomowany inżynier Architekt 
Koncesjonowany Budowniczy

Rzeczoznawca Sądowy
K i i p g I  I l o l z e r

w Rzeszowie 1 — 2
u l i c a .  S o k o ł a  TL

XKXXXXXXKXXKXXXXX
V  O zd o b y  fasad, o ł t a r z e ,  ka- s r  

za ln ice , k ro p ie ln ice , f ig u r y ,  C? 
g r o b o w c e ,  n a g ro b k i z g ra  
n itu , m a rm u ru  i k a m ie n ia  ££

b ia łe g o  lub  cze rw o n e g o  ££
J C  poleca ze składu, jak też wykonuje na X  

zamówienie X

S Pierwsza w środkowej Małopolsce X  
Rok załoź. 1890 Rok załóż. 1890 X

5  ARTYSTYCZNA PRACOWNIA KAMIE­
NIARSKO-RZEŹBIARSKA

TADEUSZA JANIKA
w  w Rzeszowie, ulica Mickiewicza 

Telefon Nr. 114.
W C e n y umiarkowane, gwarancja solidnego 

i artystycznego wykonania.

XXXXXXXXXXXXXXXXi
Z n l i ł i i t l  k r a w i e c k i

pod firmą

K. W endeker i A. Kawecki
w Rzeszowie, róg ul. Trzeciego Maja

i Jagiellońskiej
poleoa swój bogato zaopatrzony skład materja­
łów tylko z fabryk bielskioh na ubrania oy-

wilne i wojskowe.
i Wykonują wszelkie roboty krawieckie z własnych, 
i jakoteż dostarczonych materjałów po cenach nader

przystępnych.
Żurnale wiosenne już nadeszły!

(obok poczty)
Poleoa łaskawej uwadze P. T. Publiczno­
ści swój skład towarów kolonjalno-spo- 
żywozyoh, gospodarczych oraz win. — 
Towar pierwszej jakości. — Ceny śoiśle 

umiarkowane.

§
ooo

♦ o o o o o o o o o o o o o o o o *

s PIOTR FIC °
0 w Rzeszowie, ul. Trzeciego Maja 8 0
0 
0 
0 
0 
0♦ o o o o o o o o o o o o o o o o *

Obuwie!
P o d  firm ą ki Kucharski i Wino. Majewski 

w Rzeszowie, przy ul. Matejki L. 22
obok kościoła farnego

Zupełno wysprzedoż totoweto Obuwia
damskiego, męskiego, dziecinnego i t. p. do końca 

marca b. r. po najtańszych cenach.
Proszę skorzystać ze sposobności i zaopatrzyć się 

w obuwie dobre, mocne, tanie i modne.
Z poważaniem KI. Kucharski

Stanisław Urban
R z e s z ó w , ul. 3 -g o  M a ja  I. 7

poleca
wszelkie towary kolonjalne

specjalnie
K a w y  i H e r b a t y

S p r z e d a ż

Spirytusu monopolowego

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Inż. Józef Szaynok. Z drukarni J. A. Pelara i S-ki w Rzeszowie.


